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m w i t  Ł'<.' ..■Rg-.UPJ.ttM!«WŴ IJłTOB»ll«>V'..',J»8aa».'R■J'PSWW.«»g'W .»■<■-. JW.JgtiłŴ tOCTI

Na północy i południu.
banan Sitih iaaalans

z dniu 1» czerwca.
N a P ó łn o c y  o iy w io n a  d z t a ł a t ™ «  l»o-

(o - ,  t; wa w d*U:ym c i ^ a .  O • m l y  
u t s t e  p rze*«« '«  ą * w p o i a c z e ^  “>c 
» '■ « t a d i  «« b . r d u ł i  dogO '-»e l i«} «  o a i a a -
i t ,  *iiły-.wM*»*»e “ o f ” " * ’
kle «ilny opór nieprzyjaciela. W )cz;orze 
Z ho. ¿dzie wywiążmy ti*  
r ’ * wal 'i ,  '¡¡dobyliSmy = »§rą 100 i«Ą.c4*
i t t t lnnaJc ie  kar<bir.:.w raaazyoewych. Na 
poltzia n iep n y h c i^ l  usiłował prsei*m*ć 
n a i t  front pod L>pc>»ew, oo;«*® V  P’>
oo w nie dotkliwą ki ;s*<- OJdztał w s.le

ty*«i£.ł ładzi który pod przykryciem ognia 
a ry te rj i  i k a r a b i a ó r n u s s y  kowycb zdoiat się 
przeprawić aa prawy brr*g Dniepru, watca- 
tek unjiei^taie przeprovadxo*«j koalrak:ji
i odcięci j oiwTołu został desiczętnie  znie
siony. 200 bolszawików wzięt>da uiew iii. 
Wielu tttaaęło w Dnieprze. W okol.cach 
Ciarnofeyla odparta» aU s  a łe s r ry n c ieU  aa 
Crystocboiówkę znasza jąc  ió i ; ia jąca  siły 
do ucieczki. Na Ukrainie plaaowy odwrót 
armji gen. Rydza Soaigfogs, o d b ?w i »ij 
p ziłptłayią porządka.

P ierwszy z a a t f  pca szefa s z tab u  g e 
nera lnego

KttUAskt, g en e ra ł  pp o r .

f c j s

R z ą d u  n a m  p r ę d z e j  t r z e b a !

Narady klubśw c 3 a l r a ^ 3 # i c 8 £ y c h .

'W ARSZAW A, 13 czerw ce. (PAT). 
Driś przed p ..u \> m  odbyło  s i i  7 eb r r -  
nie prezyd ium  5 Klubów aam ie rza  ących 
Utworzyi w»~ksf«;śd S a j^ o w ą .  Ć><* <o 
kluby P S L  W y*w -lenie , PSL. Iw w ca.N . 
PR. i Pk S. W »A*rssie j.olity#i *agr*«ic*- 
ttcj i poszczegó lnych  p o s tan o w ień  p ro # 
ie^tu konsty tuc ji  s tw ierdzono  d*Ie^o 
łd^ce porozum'urnie m iędzy M u b am 1. 
C ie;» ©mówienia sp raw  oprow isacyi- 
nych. w ybrano  pocii-omiaj** w .4óre; akittd

weszli: Bari cW, Br*rsVi, B ochenek ,  Gór* 
ny i W asilewski. Pod--om;«i* ta  odby ta  
d łu  szą konferenc ją  k tó re j  wyniki p rz e d 
stawi.'» w ieczorom  o godz. 7-ej p e łnem u  
a e b ran .u  prezydjów . E la b o ra t  pad-fO- 
miaii p rzy ję to  i p rezyd ium  praedstaw i 
go swoim k lubom  ju tro  do sa ła tw ion ia . 
W so raw ie  p re ie k tu  kortetyfcMCji co d» 
pun k tó w  do tyczących  jedi*.oizbowoici 
Sejrciu i co do  s iw aobu  w ykoru  N acze l
n ika p ań s tw a  os iągn ię to  poró^u/n ten ia .  
C iąg  dalszy, nad  u tw e rz^ m em  w iększo
ści aejm ow sj n a s t s p i  fu tro .

p r o w i a n t ó w ,  w i e ś  z a ś  n i e  z d r a d z a  
n a j m n i e j s z e j  s k ł o n n o ś c i  do  z a s p o k o 
j e n i a  p o t r z e b  m i a s t a ,  p o n i e w a ż  t e  
o s t a t n i e  n i e  m a j ą  r ó w n i e ż  ż a d n y c h  
i n n y c h  o b je k tó w ,  z d a t n y c h  do h a n d l u  
w y m i e n n e g o .  Co s i ę  t y c z y  o r g a n i 
z a c j i  p r z e m y s łu  w  R o s j i  s o w i e c k ie j ,  
t o  p a n  T u r n e r  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n i e m a  
o b e c n ie  w  R o s j i  ż a d n y c h  s t r a j k ó w ,  
a l b o w i e m  r z ą d  s o w i e c k i  n i e  ż y c z y  
s o b ie  i c h  m ie ć .

Z a i s t e  n i e k t ó r e  p o ś r ó d  z a r z ą d z e ń
i  p r o j e k t ó w  b o l s z e w ic k i c h  w  p r z e d 
m i o c i e  p r o d u k c j i  i  n i e p o d u c z s z e n i a  
d o  s t r a j k ó w  m o g ł y b y  u r a d o w a ć  s e r c a  
n a w e t  n a j b a r d z i e j  n i e u g i ę t y c h  p r z e d 
s i ę b i o r c ó w .  N a t o m i a s t  n i e  m o g ą  
s i ę  o n e  p o d o b a ć  a n i  m n i e  a n i  m o im  
k o l e g o m  p a r t y j n y m .  N i e m a  w  R o s j i  
t e j  w o l n o ś c i  w  p r z e m y ś le ,  j a k ą  p o 
s i a d a m y  t u  w  A n g l j i .
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P o w r ó t  s f s k l a h  d s 5 ? « s a i ć « »  p o b o l B i o s j o h  z  S o w r i t p j i .
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e  ę  %'m ¡» s it tz e w u m  z g o d z ić  aial r a o ic !

L O N D Y N , 13  c z e r w c a .  (P A T .)  
A n g ie l s k a  d e l e g a c j a  r o b o t n i c z a  k t ó r a  
n i e d a w n o  z w ie d z i ł a  R o s ję ,  p o w r ó 
c i ła  do  L o n d y n u .  P r z j g o t o v / u j e  o-  
b e e n ie  s p r a w o z d a n i e  ze  s w e j  p o 
d róży ,  t y m c a a s e m  z a ś  p r* e w o d n ic x ą .c y  
del«g* ,c ji  T u r n e r  u d z ie l i ł  - w ' te j  
S p ra w ie  w y s o c e  i n t e r e s u j ą c y c h  i n 
fo rm a c j i .

P r s e d e w s s y s t k i e m  t r ż e b a  z a z n a -  
cxyć, io  w  s k i a d  d e l e g a c j i  w c h o 
dziło  a p o ro  c i i o n k ó ły  u c h o d z ą c y c h  
^  A ng(jU  s a  p r z e d s t a w i c i e l i  s k r a j 
n eg o  o d ia m ti  a n g i e l a k i ł g o  r u c h u  r o -  

f « m i m o t e g o ,  m o a k i e nnoj 
P i« fT rH a j  b o l f ^ e w i s » * .  w  ż a d n y m  

M.9 stf * % tn < o  z a d o w o le n i  zo

s t a n o w i s k a  a a j ę t e g o  p r z e z  g o ś c i  a n 
g i e l s k i c h .  J a k k o l w i e k  p a n  T u r n e r  
j e s t  b a r d z o  w s t r z e m i ę ź l i w y  w  s w y c h  
e n u n c j a c j a c h ,  j e s t  w i d o c s n e ,  i e  n i e 
m a  o n  b y n a jm n ie j  s k ł o n n o ś c i  do  
p r z e s z c z e p i e n i a  n a  g r u n t  a n g i e l s k i  
m e t o d  b e i s s o w i k ć w .

R z ą d  b o l s z e w ic k i  j e s t  t y r a ń j ą  i  
p a n  T u r » e r  u w a t *  z a  n i e m o ż l i w e  
g o d z i ć  s i ę  n a  n i ą ,  j a k k o l w i e k  u z a 
s a d n i e n i e  t e o r e t y c z n e  m i a ł a b y  © aa 
p o z a  s o b ą .  R o a ja  z n a j d u j e  s i ę  w 
s t a n i e  p r z e r a ż a j ą c e j  n ę d z y  i  g ło d o ,  
a l b o w i e m  s t o s u n k i  h a n d l o w e  m i ę d z y  
m i a s t o m  a  w s i ą  u l e g ł y  c a łk o w i t e j
p r z e r w i e .

Ł l i a s f a  n fes» l« t« ie  wio p o s i a i a g ą

CIESZYN 13 czerw ca (PAT). Radjo. 
*Mora.wsko Sieżki D enn ik“ zam ioszacza 
nast<jpując^' korespondoncję  z Prag i,  w 
której podtiosi nadzw yczaj groźno nie- 
beapiaczeństw o bolszew izm u w Czachach. 
Bo-iszewiziu j e s t  n a jw ięk szy m  n ieb ez p ie 
czeństw em  d la  Czech. Bolszew icy oze- 
sey, na  k tó ryoh  czele s tan ą ł  dr. Sm eral,  
p rzy g o to w u ją  ro z s trzy g a jącą  bitw<}. Ze 
w szy s tk ich  p raw ie  okręgów p rz em y s ło 
w ych  donoszą o gorączkow ej dzia ła lno
śc i  bo lszew ick ich  w ysłanników.

T aja»  ko-n£iwe«cje o d b y w a ją  się 
nie ty łku  w Kladnie, ale i w pó łnocnych  
C iach a ch  w P radze ,  Bernie, i n a  Sło- 
w aezy in ie .  T y s iące  p ła tn y ch  in d y w i
duów b o la a w io k ic h  podszozuw ają  ro- 
ba to ików  i s ta ra ją  bię ioh pozyskać.

P ra s a  bo lszew icka  z dn ia  n a  dz ień  
j e s t  bardzie j  wojownicza, są  fa n a ty cy  
k tó rzy  p rą  d« a ta k u  szybk iego  i n iespo- 
dsjftwsnoyo w spólnie z m ad z ia rsk im i 
»iosiiec-kimi bolszew ikam i i b ęd ą  się 
sU ra l i  o obalen ie  rządów, choćby  na  je  
go czele s ta l  socja lis ta  dem okra ta ,  ch o ć 
b y  socjaliści m ieli  w  nim w iększość  
dvrie trzecich . B olszew icy b ę d ą  się  s t a 
ra li  w prow adzić  d y k ta tu rę  pro le4arja tu

ze w szy s& iem i jej okropnościam i, o k tó
ry c h  czy ta l iśm y  w w iadom ościach  po
d aw an y ch  z Rosji.

N ajgorszem  b y łoby  to, iż rew o lu 
cja bo lszew icka s ta łab y  się  sygnałem  
do rew olucji narodowościowej. Zdaje się 
że równoczosnie z p rok lam ow an iem  ro- 
rep u b lik i  sowieckiej p rzez  Sm erala ,  p ro 
k lam o w alib y  L odgem an  i Se liger oder
w anie w m ieszanych  krajów od  repub lik i  
czechosłowackiej, a p rzy łączen ie  ich do 
N iem iec lub  AuśtojL To sam o zrobili  i 
W ęg rzy ,  nio m ów iąc  ju ż  o Polakach .

Z rabaw anoby  nam  dwie p ią ty ch  
czechosłowackiego tery to rjum . To co 
pozosta łoby  z rep u b lik i  cz<v»kioj, nie b y 
łoby  zdolno do życia. B iada nam , jeże
li nio p o tra f im y  za  w czasu  obronić się, 
p rzed  n ieb ez p ieo se i ł tw em , k tó re  nam  
zagraża. Bolszawizm  to na jgo rszy  n ie 
p rzy jac ie l  n ie ty lko  kap ita l is tów  i bu r-  
żuazji, alo całego narodu. Ojczyzna* w 
niebezpiaezeiis tw ie, nio j e s t  to frazes ani 
s traszak ,  Zagruża nam  nieprzyj;. ;iol 
n ie ty lko  wewnętrzny alo jesacr,« w iększy  
n ieprzy jac ie l  w ew nętrzny .

N a  t e r e n a c h  p l e b i s c y t o  w y c h .

Rząd czeski chce gl8h: s5flii  na 
S l p k u  Cisszyńtkifu.

CIESZYN 13 czerw m . (PAT). — 
M oraw sko-S ląsk i dz ienn ik  donosi z P r a 
gi: i iząd  jed n em y ś ln ie  postanowił, iż 
od żąd an ia  p leb iscy tu  w C ieszynie na  
S p isaa  i Orawia n ie  odstfąpi, i odrzuca 
ka tsgo rycssua  a%d rozj»ia;ińy. N a w y
p ad a *  g d y b y  koalic ja  obssaw aia  p rz y  1 
tem  l»*aprawr*yia żądan iu  w sprawio., 
oieasyiLskiaj, oaiły rz ąd  ro p u b l i Id wniosie 
dym is ję  na  jyęw prezydenta .

M iniaier t p r a w  zagran icznych  Be- 
Besi, k tó ry  d o tąd  bawi jeszcze  w P a r y 
żu  p sd s ie ł*  rów a iaś  ta s tanow iska. W 
k w M ^ i eiissyigfcir.j w szys tk ie  par tje  

kwi i+inicii i jrzokouań  u<\ so 

lidarne . J e s t  pew nem , że czw artkow e 
posiedzenie  kom isji  zagran icznej obu Izb 
i p ią tkow e posiedzenie wypowie się fa-
sno i ka tego ryczn ie  przeciw ko sądow i 

bfc
I ___  .ko

jak iem uko lw iok  podziałow i Ks. Cioszyń-

rozjem osam u, za bk im  przeprow adzo
n o  też  p rzec iw kan iem  p leb iscy tu ,  j a k  

jak iem uko lw iok  podzii 
sk iego ua korzyśó  Polaków.

Z i i d z i ^ s  posługują s l ?  bandytami.
NOWY TARG, 13 czerwca (PATV 

W pow. Mami«8tniii;ow9kłm na O raw ie  
sform ow ali  Czesi »ow ą bojów kę, k tó rą  
dow odzi wypuszczony z w ięzienia n ie ja 
ki Juricula«, ban d y ta  m ający  na sum ie
niu zam ordow an ie  cz iow łeke .  T ego  Jur* 
ku łaka  używ ają Czesi rów n ież  do nap a 
d an ia  n a  Polaków  i d o  rozb ijan ia  p o i -
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■kich wieców. Z organ izow aną przez  
Ju rku ln i  a b an d ę  pop iera ją  daw ni czescy  
żandarm i i tel«fom4ci.

0 królu Albsrsis w ciąż  jednak mówią.
CHORESA, 13 czerwca (PAT) „Ti

m es" doac.: >ą z Paryża, i", konferencja 
ambasadorów piosiła już -króla Alberta o
przyjęcie roli superarbitra w zatifrgu po!- 
sko-c; "ikira o Sl^zk G:s53zy6»ki. D o t .d  
król A':b«ri nie udzielił jeszcze odpowiedzi.

flad czsRi radzono na raiarndajnsj
kcuterancji am basadsrów ?'

PARYZ, 13 czerwca (PAT) Radło. 
K o n f e k c j a  ambasadorów zebrała się w 
bului ; pn:*d foludolem  pod przcwodaict- 
wcm Jsl.Ułf:: Csw ooas. Konf?ren:ja wy- 
*5uf.hr>ta raporlu o s t .n ie  pertraktacji to
czą y. b się obecnie w Paryżu pomiędiy 
Puifcwo a M rmcaiai, zaaprobowała projekt 
n *jwy «iei Rady « k o sm iczn e j  w fprawie 
odii/Wtt-Mia i uzupełaieuia matcrjatu kole
jowego w E iropie. Wreszcie badała wnio
sek rzi.du crcch‘C jo o  do fn izc i^n ie  G iic j l  
do w póładziału w rożnych łtoai.sjacu du- 
tyczącyck Dunaju.

Um\i p r z d ^ i z j s t f c m  dba o i h t o  
s i w i i p  kie.

WAUCZ, 13 czerw ca  (PAT). Rodło. 
Z Paryż«  donoszą .-  F rancuscy  p o s iad a 
czu r^syjak eh  ’ w alorów  pańs tw ow ych  
tiubyli posiedzenie, cele«» om ów ien ia  
H3 w :j s y tu a c i  wytw orzonej przez  z a 
m iar  Rooji wywieź enia za p asó w  złota. 
Z ;iO m a rz e n ia  przyjęto uznan ie  Rasjl 
poczynione przez rząd  francual.i w Szwa- 
c i w s r r a w  e  sek w es tru  z ło ta  r o s y s c ie -  
go, k c z  • wyrsuile  za razom  pragn ien ie  
r. j /  rząó  szwedzki r»i«s użył z ło ta  re sy i-  
ek^cio wyłącznie n a  zabezp ieczen ie  
w łasnych in teresów .

Krasla traci | n m l  pid W f t r a i .
Y/1EDEN, 12 czerwca. (PAT. Radjo. 

W . 13. K. donosi' z P aryża : „ P e t i t  J o u r 
na l“ dow iaduje się z Londynu, żo Kra
sili traci w Anglji coraz bardziej gr.unt 
poci nogami. P rzy  p ierw szym  spo tkan iu  
wywarł, on' na  Lloydzie Georgu dobre  
\wafcenia i obudził pewne nad iie je ,  p rzy  
d rug im  nie miał m c więcej do ofiaro- 
wan.a, j a k  ty lke  siewa. lU d jo te leg ram y  
z Moskwy, k tóra  donosiły  o is to tnych, 
czy też urojonych w ydarzen iach  w Reszt, 
w,v wołały pew ną nieufność w rządzie 
angielskim . Obecni* w ą tp ią  w szczerość 
K n .s ina  i sądzą, t e  jego doniesienia o 
s 1 owcach gotow ych do eksportu , by ły  
(•/, nione ty lko w ty m  celu, aby  pozy- 

.BJtać angielskie  s fe ry  przem ysłow e.

L i i j i  jednak k i c a j ą  feilszewikćff.
W IE D E Ń  12 czerwca (PAT). Radjo. 

WBK. donosi z Kopenhagi. Kowieński 
koresponden t  „Berlinske T id en d e“ po
daje, "że l i tew ska  de legasja  pokojowa, 
k tó ra  wróciła z Moskwy do Kowna, uda  
f i ;  w n a jb l iż szy »  czasie znowu do Mo- 
f.kwy, aby  kontynuow ać rokow ania po
kojowe.

Bieip; s t k i i  B s i z i t i i .
WIEDEŃ, 13 czerwca. Z Berlina 

donoszą, że w  wielu kołach oficerskich 
liczą na k lęskę po lską  i żywiono n a 
dzieje, że bolszewicy d o trą  do gran icy  
Niemiec. W ty m  bowiem w y p ad k u  koa

lic ja  bezw arunkow o m u s ia łab y  się zgo
dzić na  pow iększenie  a rm ji  n iemieckiej 
i po zw ycięs tw ie  N iem iec n a s tą p i ła b y  
chw ila  rew anżu  wobec Francji.

%
Jedn a i druga napswno istnieje.

TYTOM, 12 czerwca. (PAT) B erliń 
sk a  ,.D eutsche T ag esze i tu n g “ zam ieszcza 
sensacy jne  rew elacje  o tajnej organizacji 
bolszewickioj w Niemczech, k tó ra  do k o 
n ać  m a  w najb liższym  czasie nowego 
przew rotu . D okum en ty  ogłoszono przez 
„D eu tsche  T agesze i tnng“ są  zdaniem  le 
w icy  fa lsy fika tem , m a jący m  n a  celu od
ciągnięcie  uw agi od is tniejącej o rgani
zacji wojskowej, służącoj ruchow i mo- 
narch is tycznem u , k ierow anej p rzez  kon
se rw atys tów  i liberałów, k tó rzy  chcą za 
w sze lk ą  cenę odzyskać władzę, p rzyw ró
cić m onarchję  i unieważnić t r a k ta t  p o 
kojowy.

Rsp ró iiw .
BYTOM, 12 czerwca. (PAT) Rząd 

bolszewicki w yraził centrali  kom unistów  
w Niem czech swe żywe niezadowolenio 
i oburzenie z pow odu nikłego d la  k o m u 
nistów rezu lta tu  wyborów. Kom uniści 
uzyska li  ty lko  2 m anda ty ,  a zapewniali,  
żo o trzym ają  conajmnie] 60. Na ag itac ję  
kom u n is ty czn ą  w Niem czech Lenin  w y
płacił  p o d o b n e  100 milj. rubli.

Z. am eryksóskk h  spraw  rebatnlczysfi.
POLDHU, 13 czerwca (PAT) R djo. 

Z Taranto w .Kanadzie donos;ą .  W Morał 
odbył sie zjazd amerykair.khj foderpcji 
pracy. Zjazd'zadecydował, iż mużyn»cy 
robotnicy maczą otrzymać zupełne rowno- 
uprawn jnie ra -iclzjnarodowych organizm 
c ,a th  robotniczych.

Walka z paskiem w Pozuańskiem.
POZKAN, 13 czcrwrce. U wielo oby

wateli- z r  msKicli w pożiiańskiem zMsjdaj.} 
się wielkie zapasy niernlóconego zboża. 
Ur*ą<l rozdzielczy wydał rozptKzątizenie, 
at>y dokonali natychmiast młocki, inaczej 
c :y»fto ić  tę prZ*prowadzą patrole wojsko
we. Wiaściciele zb ¿a chcą je priatrzyrn^ć 
w ceiacb sp»i;nlat;yjnych, dla podbicia cen. 
Ministerstwo b. dn -ln icy  pruskiej zap„'- 
•Yicdziuio toz^sorządzeale rejeilracji ztocża, 
{•rzycze-n ci, łtt^rzy nie odciawiłi zbo-ż*' w 
r. zefiiłym, ni* ot zyn»a)ą nowych wyzna- 
csc rych  cen na ib o ie  i w razi« aiccdsta-, 
wwnia, oWeteni będij karami.

i l a d p o ś c !  {elegrafiszne.
P rezy d en t  Rzeszy polecił  rządowi 

p ruak iem u zrdcfc-5 s ta n  w yjątkow y w za 
głębiu  R uhr i na S  ąaku.

Niem^e-Ka P a r t i ą  L udow a ośw iad
czyła, że w a n n ie  udział w nądnie r.o ili- 
cyjnym  z t a i d ą  p a r t ią  z w y ją ;» irm  par-  
tji n iezawisłych socjstie tuw .

*
Reitia w ykonaw cza enskiaf® eórn i-  

ć tw a  w iększością  gloaów uchw aliła  wpro* 
w adzenie  z pew ro te ra  8 c o d i .n n e g o  dnia 
roboczego.

*

Lloyd George dąży  do defin ityw nego 
usun ięc ia  najwyższej R ady  i u tw orzenia  
na  jej m ie j s c e " konferencji 5 m&carstw: 
Ąnglji, W łoch, Francji,  Niemiec, iRo-tCs

P i l
(k) O dbyła  sią konferencja p rżed- 

s ta w b ie l i  łódzkich S tow arzyszeń  ’hand- 
ł-?v«)w wspólnie z kom isją  ochrony p r a 
cy Stew. handlowców Polsk ich  w Łodzi, 
w iokalu p rzy  ul. P iotrkowskiej 108.

Celem tej konferencji była sp raw a  
u^U len ia  p łac  m in im alnych  d la  .pracow- 
nikAw handlow ych, pr&emysłowych i 
b iu row ych. Opracowano s taw ki płac, 
w ysokość k tó rych  określona została  
7. :g>'i)dnie do rodzaju  zajęcia, kategorji  
l^raetrwnika i zdolności do pracy; dla 
w prow adzenia  w życie p łac  m in im alnych

„Muzeum nauki i sziuki".
(! ) S p raw ozdan ie  s  działa! ości za* 

r*~ :u Tcw . M uzeum  N auki i Sztuki za 
r . 1 9 1 9  wykazuje, źe rok ubiegły był 
» O jó ie  bardzo  pom yilriy  dia rozw oju  
Mu'.eum nauk i i sztuki. Freivwencia

postanow ioao wyłonić spec ja lną  komisję . 
R ozpatryw ano . sze reg  zgłoszeń  p r a 
cowników różnych  firm, celem podjęcia  
in terw encji p rzy  uregu low aniu  p rz ed s ta -  
w ioeych  firmom żądań.

"W tych  dniach  w ydana  zostanie 0 - 
dezwa do ogółu pracoV ników  h a n d lo 
wych, naw ołu jąca  do w y b o ru  mężów za
u fan ia  z poszczególnych iirm, d la  naw ią
zania  k o n tak tu  z kom isją  ochrony  p r a 
cy, do której weszli przedstaw icie le  
w szy s tk ich  stow arzyszeń  pracow ników  
han d lo w y ch  na  grunc ie  łódzkim. .

oeób  zwiedzających r ' e s o m ; e m >  w ró 
sł*. G i y  w ro- u IS>j7 w ynos 1» 5^5 
iub w 1918 —  10.667, to  w roku  
gilym s tan y  wiła o só b  22.167. Inw entarz 
Tow. o b e jm uje  o b ecn  e j rzesfcJo 1000 
w niesionych  do k a ia io au  r unaarów, yr^y 
k ilkunas tu  ty s iącach  ck sp o n -  la w. W ar
to ść  tych CńSpoiKttów p r /y  tereźn ie j-

&*y«h c« n«ch  p rzek racza  500.000 m arek , 
nie wi!c»»fąć w to  « k sp o n a tó w  d e p o n o 
wanych.

Wpływy Tow. s tanow iły  mk. 34,<W0, 
w ydatki z«4 mk. 49,000, czyli n ied o b ó r  
mk. 15.000, k tó ry  pokry ty  będz ie  * u- 
dziefonego subsyd ium  m a g is t ra tu  mk. 
25.000 roczn ie .  W śród  zw iedza:ących  
najwięcej było wychow aw ców  szkó ł miej- 
shłch i p ryw atnych ,  o ra z  pensji  1 róż
nych  zak ład ó w  naukow ych, w reszcie  
cz łonków  różnych  s tow arzyszeń .

Na ogó lnem  zeb ran iu  z a rz ą d u  T -w a 
na  m 'e j tc o  w ychodzących  w edług  star-, 
azeAstwa w ybrani zosta li  do za rząd u  
pp. dr. Skalski, S tark iew icz , Lisowski, 
Kern i Tutfandholdf, — p ozes ta i i  n ad a l  
w za rządzie  pp. sęd z ia  T. Kamieński, 
Głuchow ski, N eum ark ,  H an am o n  B’•■'ia» 
akowski, dr. G oldenberg , dr. B o lkow s i, 
Cr. T o m aszew ska ,  Gajewicz. dr. Koport- 
ski i dr. P io trow sk i.  Do komisji rewi> 
y.yjr.ej woszli pp. Dybczyńąki, Klocwian, 
Naruszkiew icz, Konarzew ski i dr. T o m a 
szewski.

M M  pzponwtSw.
O trsym ahjK iy  d o ść  cpć£- 

n ioną  n o ta tk ę  z Oior-o ,:n, 
um ieszczam y )ą jr»i.o p rzy 
czynek do ch a rak te ry s ty k i  

* P. P. S. i jej p raw dom ów 
ności.

W JSS 36 „Ł odz ian ina“ dnia 3-co 
czerw ca  20 r. u l a t a ł a  się k o re sp o n d en 
cja podp isana  przez p. B. K*ski.

Tow. B. Kosietulaki dowodzi, i e  d.j 
1/V, po przem ów  «niu tow. W o;ciechow - 
aki^go, lawnilra m. Zgierza, przy rozwi- 
n lę tym  c«tAnd«rze z o r i U s t r ą  na  czele  
ru ssy ł  pix..iiód i-ilkutysi^Czny. T ak  b*z 
czeln ie  k łam ać  m o że  tylko tow. Kozie- 
tu lo  i i yapesowoki Lodaienin.

1) S tw ierdzić  n e le iy ,  t e  dr.ia 1-ge j 
m oja je. r. fubryki w-raystwi« w Ozor!».©-! I 
wic b-/!y c iy n n e ,  św ię tow a ło  xalodw*i(j 
k ila iudzietitc iu  rakettrf^ów  z fabryk  i c -  
koło dw hutu 7. Łoieii Ł ó d ź—Kutno;

2) Tew . K o ( t u l s k i  nia m o ie  m ó 
wić o  tysiącznym  p sc r .o łk ia  i, o p raa- 
m ów ianiaa .i  bo  poćKodu me widżi»t i 
przcasów ieniu  nie ałyss^ł, z te j p ro s te i '  
przyczyny, i e  tow . K ozietulski pr«cow&ł 
ctuy dzień w fabryce  ,A^c. Tow. Sebiloa-

 ̂ a t r ó w . ’ P raw dy  j#«t, i c  p e c h ó d  PPS. i 
” keaauiustyczńy  liczyły  razem  ono to  2S0 

o«ók.

Umia III.
K a l e n d a r z y k

Z  m i a s t a .

l v

? 8 3 i e ^ ł ! ) :

Dziś B izylego 
Jutro Wita
Wscb«d słońca, 
Z ichód ,
Wschód księżyca 
Zaceód «

39
21

3 m.
8 m.
2 m. 02 
5 m. 49

ze ZroiflZkihp i S t e 3 HSSZiS.
Z  Tom. K t a j s z n a i t r r c z a ^ a .
Z ap isy  na  I - s z y  xjowszechny zjazd*! 

to w arzy s tw  tu ry s ty czn y c h  w K azim is-j  
r z u  nad  W isłą  (dn. 27, 28, 29 bm.) p rz y j - |  
Bi uje Oddział Łódzki Tow. Krajoznaw-1 
czego we w to rek  i czw artek  w lokalu  
T o w arzy s tw a  p rz y  Al. Kościuszki 17, od 
godz. c i poł do 8 i pół wiecz.

Tsatr, urazyka i sziaia
le a t."  !’olł'<i.

Występy Mdrjl Mir kie).
Dziś, , w poniedzia łek  ’ te a t r  g ra  

„Śnieg“. W s trz ą sa ją c y  d ra m a t  St. P r z y 
byszew skiego  i p raw dziw ie  koncertow y 
zespói w szy s tk ich  g ra jący ch  w yw ie ra ją  
g łębokie w rażenie  n a  widzach. Rolę 
Bronki g ra  p. Mirska, k tó ra '  zachw yca, 
p o ry w a  i w zrusza  sw ą  m is trzo w sk ą  in 
te rp re tac ją .  Resztę  o b sad y  tw orzą  pp: 
D unin, Rychłoweka, Zbikowska, Melina 
i liych łow ski.

• W torkow a prem iera , k tó ra  zapow ia
da się n ad e r  in teresująco, wypełni ero- 
ty  .zna kom ed ja  G. Zapolskiej p. t. „Ko
b ie ta  bez s k a z y “.

Itolę ty tu ło w ą  odtw orzy  p. M. Mir
ska. Inne wafcne role, jak : P an n a  u św ia 
domiona, M ężatka  bez przesądów , K o 
b ie ta  wyższa, Człowiek b. bogaty  i m u 
zyka lny ,  Mąż bez  przesądów , bardzo 
p rz y s to jn y  lokaj itd. sp o czy w ają  w rę 
kach  na jce ln ie jszych  sil naszego ze sp o 
łu. R eżyse ru je  J .  Leśniewski.

O d p u s t  w L v f l s m t l i a e b .
(k) D oroczny  o d p u s t  św. Antoniego , 

P ad ew sk ieg o  w Ł ag iew nikach  sprowa- l 
dził  w czoraj n ieprzojrzano t łu m y  wier
nych.

Z Łodzi o godz. 6 rano, po odpra
w ieniu  nabożeństw a, w y ru szy ła  w liczbi« 
5 ,0 0 0  osób ko m p an ja  z kościoła św. S ta
n is ław a Kostki, p row adzona  przez  ks, 
S tan is ław a Nowickiego, na czele z orkie
s t r ą  po licy jną  i chórom  koście lnym , w 
asysc ie  k leryków ; d ru g a  ko m p an ja  o g.
11 rano  w yszła  z kościoła Najśw. Marji 
P a n n y  z ks. proboszczem , p ra ła tem  W y - ' 
rzykow skim ; trzecia  z kościoła św. Kray- ■ 
ża, prow adzona przez  ks. R ybusa ,  z or
k ie s t rą  wojskow ą na czele; w reszcie  . 
czw arta  z parafji  D obra , p row adzona 
przez  ks. p roboszcza  W acław a B rajtcn- 
walda.

W  Ł agiew nikach  roiło się  od p rzy 
b y ły ch  ż różnych  s tron  pątn ików , wśród 
k tó ry ch  s tro jam i narodow em i wyróżniali 
się w łościanie z okolic P io trkow a, Kutna 
i Łowicza.

D la  um ożliw ienia uczestniczenia 
zg rom adzonym  tłum om  w uroczyste j  su
mie, wzniesiono p rzed  gm achem  k lasz to r
n y m  na oka la jącym  cm en ta rzu  ołtars. 
Solenne n ab o tań s tw o  odprawił jeden  z 
k s ięży  Ojców F ranciszkanów , w asy s ten 
cji duchow ieństw a. Śpiew ały  chóry ko
ścielne z Łodzi. Słowa Boże wygłosili 
ks. p ra ła t  Bilski, ryaz p rzeor k lasztoru .

0  godz. 4  po połuiłniu, w .kościele 
k la sz to rn y m  odpraw ione zos ta ły  nieszpo
ry  przez ks. W acław a Brajdsnw alda ,

O  M k r ó e e i łE O  l i c h w ;  m i « o s l i a » 3 o w e i .

(k) WebeC oadsalernej swyiki etn  
na mif&ikania w C itekeciakn, co naiem 'U 
hwia s»tr&sym saas»«  l»ci«nia się w iyas
ie, łódzki ed iz is ł  „Ccntrałsego Zriąaizu 
Lokatorów w Peisc.-;" poczynił sUraaia u 
odBOśaych wtaiz  w esin ak iicen i*  lickwy 
r a i t i : ’xr.ni®WTj. JedŚÓCMisie odwe<iije$i< 
do kuracjaszy z preśb*i o aietelsrowaBie 
wyzysków i w k a ł d y a  patsczegó iiy« wv* 
psdka żądania wygó.ewaaej ccay, zvraci* 
nia cię do dalegsta Zw iązts, l&wi^cega 
ob łcaic  w C ieck eo n k i .

n « w *  fe*«tawi«.
(r) D e leg ac je  b u ^ e w la r *  p r iy  Ma

g is tracie  za tw ierdz iła  Caiy sza rsg  planów 
na bu d o w ę  nowych budowli; w m e s s ą  
te  budow ie  przew ażn ie  żydzi.

£!«•»!» l?t«.
W dniu 9 b. m„ w kaic if la  Sw, 

Krzyfa, został p eb to g es^ w  oay zw>ą»e'< 
m s ł i iń sk i  taiędzy p. Juaw gą Gradiic»ą i 
rnaayrn w kołach u ie d i ie iy  działające f*. 
J»ljłHe:n Wożiiakiem.

W iatieni* młodzieży, która oi«>4qd 
zswsze uważsłs aałodeieiica 2« »weto piły» 
wódcc składswy serdrczae tyczeais:

S zczać  E ela  n ’.edaj psczel
/  * ;v " ,

Gd»« N a d a w a n ia
(V) W ojew ództw o poleciła  s ta ro s U m  

s rrew d z ić ,  czy i jek  e znajdw^ą »ie 
k asach  pow ia tow ych  dapozyiy  p a ro s le te  
po okupant<iCit, a  pach o tiz ące  z poborów  
p o d a tk u  od  z w i i ra ^ t  ofosgodarskieh, 
wzgK-dmie, jaki jae t  s ta n  funduszu.

F u n d u sze  te , o  ile sią zna  4ą, b^dą 
zu ży tk o w an e  na  odszkodow an ia  za 
zniszczone p rzez  o k u p an tó w  koaio. u

S r ^ i i ł l . ś  l s k ! ; e f f i j ; ś l a » ś : l .

(k) U :z a ń  szkoły m ie ’sklej 14 l ł tn l  
T eo d o r  P ó łro ln is  nałożył się aa sweini 
kolegą o 24 tai:., ¿a dw a razy, bo* w y  
poczynku przepłynie  s taw  prsy  bościełe 
św. Kazimierza w Wide-wie. Rysyitowny 
te n  ek sp e ry m en t  nie u d a ł  «!<?. gdyż P ó l '  
roln ik  znsl& iłjzy eią p o ś ra d  u siawUi 
po  jednorazow ym  prz«płyniąeiu, s-tra' 
ciwszy »Uy. z a e s ą i  tonąć .  Zanim nł>d' 
biegii na  pom oc, zaa la rm o w an i kraykiem 
ch ło p ca  s to jąceg o  n ad  s taw em , na jb it i«^  
sąsiedzi,  Półrolnik  już u t o n ą ł  Po p i # ‘ 
nym czas ie  w yd o b y te  m ar tw e  zwlekł 
chłopca.

P o d z ię k o w a n ia .
O kr. Ekspozytara Sekcji Opieki M*

S. Wcjsk. w Łodzi składa serdeczne f0‘ 
dziękowanie p. Zygmuntowi Pissrsk:esso» 
byłemu naczelnikowi U rz tda  de  Walki i  
L ichw, i Spekuiacjłł w Łodzi, za łaskaw* 
c-U>tąpio?ty w mics.ącu marca b, r. cakic* 
dla juwaliSów «o^kow ycb, przebyw ijl '  
cych w Sc!:ronis':u przy Sekcji Opieki M*
S. Wojsk w L'jdzi.
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R o t a  ś l ą s k a
i Pamięci mjr Cezarego Hallera*

I.
Ostał nam  jeszcze  w p ie rs i  gniew
I  kosa w krzepkie j dłoni — 

ijo nam  serce  —  krew  za  krewi 
Pójdziemy w ty s iąc  koni

Któżby z n as  dom a os tać  mógł? 
T ak  nam  dopomóż Bóg

Tuk nam  dopomóż Bóg.
II.

Będziem y w  ty s iąc  koni gnać,
Aż spadn iem  z gór j a k  b u rz a  —
Gdy przysz ła  p o ra  p ra ć  — to p rać  
Aż łeb  s ię  w k rw i unurza .

U derzy  w raża  t ru m n a  w  próg  
T ak  n a m  dopomóż Bóg —

T ak  nam  dopomóż Bóg.
III.

W  tysiące  koni ze w szech  s t ro n  
Ka Ś lą sk  będz iem y rw ali 
Aż echo będzio grzm ieć  j a k  dzw on 
v d  tego szczęku  s ta l i  —

U derzy  w raża  tru m n a  w p róg  — 
T ak  nam  dopom óż Bóg

T ak  nam  dopom óż Bóg,
IV.

C óż^tĄ d, żo k rw a w y  czeka t ru d  
Krew naszą  m am y  za nic —
K aczeln ik  c isnął g rom  n a  w schód  
A żołnierz strzeżo g ran ic

U d e rzy  w raża  t ru m n a  w próg  
T ak  nam  dopomóż Bóg •

T ak  nam  dopomóż Bóg.
V.

Cóż s tąd ,  żo zew sząd  zd rad n y  wróg
i ak p a jąk  sieć rozsnuw a — 

lad O drą proch  o trząś  ni em z nóg 
'ad nam i H a lle r  czuw a

U d erzy  w raża  t ru m n a  w próg  
T ak  nam  dopomóż Bóg

T ak  nam  dopomóż Bóg.
VI.

1 będzio szep ta ł  h a ln y  w ia tr  
Szeroko po aziedzinie,
Że polski s z tan d a r  sp ad ł  sk ąd ś  z T a t t  
A ocho g rzm i w H radczyn  o.

U derzy  w raża  t ru m u a  w  próg. 
T ak  nam  4opom ćż Bóg —

T ak  n a m  dopom óż Bóg.

Edward Ligocki.

Robotnicy wielkopolscy 
za zjednoczeniem.

Spraw a t. zw. unifikacji,  czy'
li zupełnego po łączen ia  byłej 
dzie ln icy  p rusk ią j  z re sz tą  Po l
ski żywo za p rzą ta  naazą prasę .  
Poniew aż i w Łodzi znaleźli  
się obrońcy  dzieln icow i (Roz
wój), k tó ry  tw ierdzi, że po łą 
czenia p ra g n ą  ty lko  g ru p y  

pewne, a całe społeczeństw o 
je s t  za dzieln icow ością—p rz y 
taczam y  głos p ism a  „ P ra w d y “, 
będącego  ’o rganem  N. P. R., 
najsiln ie jszego dziś bodaj s t ro n 
n ic tw a w W ielkopolsce.

Rychło spostrzeg ł lu d  roboczy  do 
czego dąży  po li tyka  dzielnicow a. P r a 
wa w yjątkow e d la  ru c h u  robotn iczego i 
Bzykany’ różnych  k o m isa rzy  i s tarostów, 
op iera jących  sw ą  w ładzę n a  zacofańcach  
społecznych, spraw iły , że rz ą d y  ich  ry -

chło s ta ły  się niem ożliwem i. Głośnem 
echem  rozległ się po k ra ju  głos: . precz  
z dzielnicowością. Lecz głos ten  lek ce 
ważono, a  w ład n e  dalej t rz y m a ły  się 
swej tak ty k i .  Im  głośniej lu d  żąd a ł  j e 
dnej zjednoczonej Polsk i,  tem  nam iętn ie j  
m in is te r  b. dzie ln icy  p ru sk ie j  b ron ił  w 
W arszaw ie  p o trzeb y  dzielnicowości.

”  Lecz im  dłużej sep a ra ty zm  p o d trz y 
m yw ano, tem  s tosunk i stawrały  się b a r 
dziej n iem ożliw em i i z innej p rzyczyny . 
P o d  rząd am i endeckiego m in is t ra  G rab
skiego m a rk a  po lska  obniżała  sw ą  w a r 
tość  z dn ia  n a  dzień. Kraj sk az an y  na 
sp row adzan ie  tow arów  z zag ran icy  pod
nosił w m ia rę  konieczności ceny  n a  a r ty 
ku ły ,  za  k tó ry m i m iarow o podnosiły  się 
za robki robotników. W  rozw oju ty m  
nie  podąża ła  ty lko  dzie ln ica  „w yodręb 
n io n a“, gdzie s to p a  życiow a pozosta ła  
niska. 1 d la tego  je s te ś m y  św iadkam i,  
j a k  w y k u p u ją  n as  ro d acy  n iew yodręb -  
nieni. Z arab ia ją  wiele, więcej niż m y  w 
„b. dzie ln icy  p ru s k ie j“, chociaż na  ta m 
tejsze. s to su n k i  no rm aln ie  do w y m ag a ń  
życia. J e d n a k  w obec nas  są  bogaczam i, 
m y  zaś żebrakam i.  S tą d  n ienaw iść  do 
Królewiaków i Małopolan, dzięki po li ty 
ce „w yodrębn ia jące j“. Im dłużej pozo
s tan iem y  n a  boku, nio łącząc  się z ca łą  
Po lską ,  różnica ta  będz ie  coraz w iększa. 
K ażdy dzień  p rzew lekan ia  un ifikac ji ubo- 
żejo nas  w obec re sz ty  Polsk i.

Oto sk u tk i  dzielnicowości i zarazem  
d rug im  w ażnym  powodem, p rzem aw ia 
ją c y m  za jej zniesieniem.

R eakcja p rzeg ra ła  za tem  z ca łą  sw ą  
p o l i ty k ą  dzieln icow ą i nie pozostało m i
n is trom  poznańsk im  nic innego, j a k  iść 
n a  odstaw kę. Jed n ak ,  j a k  zw ykle  w ta 
kich razach , za  b łędy  czyj«—lud  m a po
kutow ać. Bo otóż obszarn icy  c h ć ą ć w y 
ko rzy s tać  unifikac ję  żąda ją  od ra zu  ce
ny  za ziemiopłody tak ie ,  jak ie  w reszcie  
Po lsk i podnosiły  s ię  stopniowo. Z resz tą  
gospo&arzo zupełnie  n ies łuszn ie  żąd a ją  
odrazu  cen w ygórow anych, gdyż  kosz ta  
produkcji  tego bynajm niej nie w ym agają . 
W arto  je d n a k  w pisać  to w pam ię tn ik  
obszarn ikom , że o trzy m aw szy  dos ta tecz
n ą  iloéé w ęgli  rm młóckę, szachrow ali 
niemi i zużyw ali  n a  inne cele, g d y  ty m 
czasem  zboże n a  po lach  gniło. P rz y c z y 
niali się tem  do d rożyzny  w k ra ju  i gło
du. Nie m ogąc doczekać się cen p a 
sk a rsk ich ,  woleli m arn o w ać  żyw ność i .  
k ra j  pełnić w nędzę. I to w szys tko  dzia
ło się pod rząd am i endeckiego m in is t ra
b. dz p r . .“

L ecz  dość tego. B y  w przysz łośc i  
uchron ić  się prztul podobnym i d rak o ń -  
sk iem i p ra k ty k a m i,  s tronn ic tw a  ludow e 
dom agają  się bezw zględnego sekw ostru
i us tanow ien ia  cen m a k s jm a ln y c h ,  a w 
dan y m  razio  lud  sam  dopełni kontroli.  
Ziemia i je j  p łody  są  m ają tk iem  całego 
narodu , a kto  z rozm ysłem  i z złej woli 
go m arn u je—to fo ra  z dwora.

f  «"»Ql'i'irn

O s t r z e ż e n i e .
K onsulat polaki w Strasburga oslrze- 

ga Polaków wybiąrarjących si* w podróż 
do bez paszp rtu, lub mających
p s ł s  jorty, ale bez wiedzy władz francu
skich, prscd tego lodsa  im  przeda ęwzię- 
ciew, jr-oniewal takie usoby nawet gdy 
im się ndaje p rza ios tać  przez grasicy 
po lsk»-»ieaiiees ą i nicsniecko-francuską, 
zostsją z Francji ru tychsi iss t  bezwzglę
dnie wydaleń*.4, a ponseUo narażają się na 
p rzy k rek i ,  na s ltsty  pieniędzy, a nawet 
ua

0  p r z y s z ł o ś ć  s z k o l n i c t w a .
Niewesoła jest dola  nauczycielska.

O !  najdawniejszych czasów człowieka, 
który według słów mistrza .p rzed  narodem 
n e i i s  oświaty kaganiec* traktowano w 
B : . b nieodpowiedni a wynagradzano jak
najęo .s i j .

P;zyczyr,iflia się do tsgo w niemałej 
rm er;e  i ta okolicinoii'» - t wakutek błęd
nych i^oję*', x # « c : s  plany cii w młodzieży, 
loch nauczycielski uważano, a co gorsza 
powi dzttć BTai# ', pewss*efanie i do tąd , 
»ii m ło po teiny, r.;s r«»i»ijący i dlatego 
l^ozo:t.iwio.;y ty®, którzy do niczego in
nego ju t  się r. e prz-fditzą.

A tymczasem «acczyciel podobnie 
jak lekarz, powinien być człowiekiem po
wołania, powinien pra-.dewszystkiem dbać
o pracę nad sobą i swymi uczniami, a nie 
być zmuszony do troszczenia się o poprp- 

bytu ma r£.c*.

Wysokie heaararjs  lekarskie tłuma
czymy tem, źe choroba i śmierć nie cze
kają, a więc człowieka ratującego nas pizd 
iii-**»! nelens v&l«ns odpowiednio wyna- 
gradzeć m u s i» ? .

Mniej wi •«ressie K;ebeef*i«zne i stra
szne dla dKcisa łódzkie®« są obskuraaty;.-ni
i c ieE sa ia ,  * tor*— «¿antem ¡mędrców— tera 
są  ¿1« ducha, czem clic-roba i śmierć dla 
o s ła .  Dlacz*go spskojnie  a nawet obo
jętnie pstrzymy ca  to, jak ladzie, -którym 
kraj i pfżyszłe pokolenia za wdzięcz s ją bar- 
t a o  »tale, bw ykają s>:ę z los« ni i w akzą
o lepsze warunki byta.

Niedawno spotkałem sią ze zdaniem, 
że  ludzie nauki nic powinni być materia
listami i wzorem Djogeuesa, zadawalać 
się byle czem np. mieszkaniem na piątym 
piętrze i obiadem w knchai dia irrfeLgep- 
cji, odfowiadającem i sj-wnej beczce filo

zofa. Ale zdania takie nie mają sensu, 
lub as, ^©łeełewaemi leaztsami tylko.

Jak wspomniałem, nauczyciel nie po
w i a t u  troszczyć ęis o byt materjalny, aie 
to  nie znaczy byśmy mieli go skazywać 
na rezygnację, nędzę i godzenie się na 
warunki nie wytrzymujące krytyki.

Stosunkowo nie tak dawno Min. W. 
R. i O. P. ustanowiło »urzędowe* pensje 
dla profesorów szkół wyższych, skutkiem 
czeg ; warszawska wszechnica straciła je
dnego z najleprzych swych profesorów, a 
nieliczne zresztą zastępy młodzieży, z£- 
uderzające poświęcić się zawodowi nauczy
cielskiemu, ochlodly zapewne wnioskując 
słusznie, że lepiej umrzeć bez tytułu, niż 
konać powoi»— utytułowanym.

O cecnie na jednem z ostatnich po
siedzeń Sejuiu minister Łopuszański zda
wał sprawę ze stanu oświaty w Polsce, 
omawiając ujednostajnienie i zjednoczenie 
szkolnictwa średniego, na co jeden z po
słów tSołtyk) wypowiedział dosyć septycz- 
ną mowę, . obawiając się, że zamierzenia 
rządu co do podniesienia poziomu szkół 
średnich i elementarnych, natrafią na po
ważne trudności z powodu braku wykwa* 
liftkowanych sił nauczycielskich.

Powołując się na dane cyfrowe, po-
* iedział, że w zakładach średnich 2b% na- 
uciycieli nie posiada nawet średniego wy
kształcenia (l!l?l) a 372 zaledwie., fredate. 
Czzż te zatrważające wprost cyfry nie ¡so
wią same sa siebie?

I ciężki padł zarzut pod adresem Sej
mu, że dla spraw oświatowych małe oka
zu]« zfinteresowGtiie,

A społeczeństwo? Czy społeczeństwo 
myili o nauczycielstwie poważnie? Czy 
społeczeństwo nie widii różnicy między 
wynagrodzeniem za pracę mniej intensyw
ną, mniej zużyw aącą  i męczącą niz na* 
uesycitlska np. biurowy a hÓRorarjum prof. 
ueiwTiriyictE, któremu urzędom© przyzna
no... a i  1500 m:(. miMtięczniel..

• Smutne to, ale—niestety— prawdziwe! 
Utartym k-jtnuaałem s ta ło  sfq od d a 

wna pytanie: .Czym będziesz?* aedtw&ne 
zwykła lałodaiefwowi przy E i t i w ,  aie 
jesocze bardziej stereotypowa anta prze
ciętnego .ogółu: .BĄdź wszystkie, czsm 
chcesz, byle nie nauczycielem**

I wskutek tego wynagradzanie na
uczycieli w stosunku do ich odpowiedzial
nej 1 żmudnej pracy staje się śmiesznie 
małe, a nauczycielami »ostają najchętniej— 
anńlkbeci. S.

jedna pitea Ssila nisia 2 qIgÜu—
i M l i  ii

Jak donoszą z .południowej Ameryki, 
a głównie z Brazylji i Argentyny, brak 
węgla jest tam tak wielki, i e  na kolejach
i statkach parowych zmuszeni byli tnie* 
szaańcy wziąć się do opalania drzew«ts, 
nie chcąc zatrzymać m chu  kosreaikecyj- 
nego. Brazylja w c»-'ici jeszcze pokrywa 
potrzeby, węgla z wtasaych Bitkczeych 
kopalń, Argeatyna jednak nie posiada wła
snych kopalń węgla, drzewo zaś jest nie 
wystarczające, latr, że kotły okrętowe i 
lokomotywy posługulą -się w tym celu w 
znaczniejszej części całymi ła d a s k a n i  fcu- 
kurudzy, przeznaczanej na eksport, '

"■-.sa

U hwały 
zjazdu robotników rolnych.

W oststaiiM dniu obrad Zi*zd Zwiąż. 
Łó's Zswodowych robotników fclajefc po 
uchwaląaiu regnUm iau dla kół i oddzia
łów powziął zasadniczą rezolucję w spra
wie reformy rolnej.

W motywach do nefc wały fja£?l o- 
ś w s d a a ,  1« r«łorma ro ln i  w tej formi*, 
w inkiej papiersją ją. p s p y  w io^ .ia i ik ie  
w Sejmie 1) a n s :  dopcaw^dzić do apad- 
ku i tak juz o&ttL.onaj produkcji rolnej,
2) pogorszy sytuaęję aprowisacyjną miast, 
aj potai a iataresy rasło-b^rrolnyca.

Z tych założeń wycHudząc IV Zjazd 
kraje wy Z. Z. R. R. P. jakaajkatsgoiy- 
czn ej wypiwiad:. s ię  przsciwko wprowa- 
dzea:u w życia tdznny rolnej w projek
towanej fortnłe i wzywa klub P. P. S., by 
zapomocą wsrełkieb rozporządsalnych środ
ków do uchwalenia jej w S»-.js?i* nia do
p a l i ć .

Z jiad  w y n ia  jsdaaczeia ie  swe iłę- 
b o k k  przekonana , i i  przeprowadzili * w 
i y d e  re f^ ray  raiiiij, ońpow iiJa iąc ij  u to -  
teym interesom mas bezrolnych i mało
rolnych moiiiwe będzie tylko po ujęciu 
w b d ry  w państwie pr:*z proletarjct miast
i wsi.

Do czasu ujęcia władzy przez prole-

tarjat Zjazd uważa za p o s ł a n e  t?yw'r« 
szczenie tylko tych wtaicicieii gospaifarstw 
folwarcznych, którzy z aajiozmaitszjcłi 
wzglądów i pobstdaik * pozoatSTriają zna
czną csęić  swego majątku cdloglem,—ta
kie jednak wywłaszczane majątki w any 
być wydziettawiane lub oddawana do pro* 
wadzenia kooperatywom spożywczym ro
botniczym, względnie parcelowane wśród 
pozostających baz pracy bezrolnych i naj
biedniejszych małorolnych.

Jak rządzą u siebie obrońcy 
muiejszości plebiscytów. *

Parlament amerykański uchwalił 2 
bile, których wykonanie na razie zawie
szono. Bile te są  niezwykle charaktery
styczne. Jeden z nich wprowadza do 
wszystkich szkół amsrykańskich języic a n 
gielski, jako język wykładowy. W przy
szłości nie wolno będzie w szkołach a n t -  
lykań&kich wykładać w żadnym Innym ję
zyku jak tylko w języku aagielski®.

Bil drugi wyklucza od przesyłki po
cztowej w Stanach ;Zjednoczonych wszy
stkie gazety wydawana na obszarze Sta
nów ZjedaocKonych nie w języku aagial- 
skim. Natomiast p ism j, z a 
granic?, jakkolwiek w innych jęsykaeh 
(nie w angielskim) będą mogły być pr;«* 
sylans pocztą amerykańską.

Te 2 ustawy a tak ie  i gorzcy 
tyzm Polaków amerykańskich skłaniają ich 
do rasiowago powrotu na a:wę ojczystą,

Zniżka cen we Francji.
Piesydent związku koaiekcyjsego w 

Paryżu oświadczył w wywiadzie, że jei«ii 
gwałtowna zniżka będzie trwała dalej to 
będzie można w handlu detalicznym od- 
c z k ć  t® «tatiero za 6 do 8 miesięcy. Zwy
żka jednak jest tse ij iw a gdyż spadek c m  
jest zbyt gwaftewuy. Miniater ha»dł*! e- 
świadczył źe polepszenie kursn fraaka jast 
bliskie. Jeżeli kurs jego się pejirawi, 
Francja nic będzie zwlekać z otwarć*«« 
domów amerykańskich, które sprzedawać 
będą bardzo dobre buciki za 50 ir. penia- 
waż liyperpred9kC;a obuwia w Staa&sh 
Zj<d;M(«si*fiYch . spewodewała zcsikai^ci® 
wisłu fcbryit.

Prezydent paryskiej 'Izfcy haadlowsj 
w is lw w kw ie  (świadczył, że okeesa  na
gła znilka waluty angielskiej w p*f*w- 
naniu z frankiem bądź bo b ąd i  nia ozna* 
cza jeazcae zm ni^ssen ia  drożyzny, a ste
nowi jedynie etap  w drodze do  pewretd 
do c e m a ln y c h  stosunków, które u tatttte  
zbliżają się dzięki spodzicwaae»H zaake- 
mitema wynikowi żniw, o ra i  Hitawiexi#a. 
mu przywracania równowagi zaiótfa* g*» 
spodarczej jak i polityczB«j. a

„ H c s y  Rasputin“  (3  RcsjL
Q iz t ty  boUsewickl-? doa&szą, żs nsj- 

w^łjrwowsiym cz ia w i îk isa  w sowieckiej 
Rosji jest dziłiaj Ipak Ysa, Cklńcayk, kté- 
ry dawniej był p o s o c a ik u ia  golarza w 
Bł*g#w;cszc**ósk« (w Syaerji), a w cza
sie wojny ro»y;îko-japoiski»j zastał ska
zany a s  śmierć p.aez p jwieszeaia za szpia- 
gostwo.

Od trrech «łesięcy  » a  ob sweje 
.o fisy“ w w.sikim pałnea ca  zamka Kra-
u i.itie , a n sd te  i prywatny pałac w Mo
skwie, gdria  otoczył się w spanbiyra  dw*> 
rem i w niedzielę paradajs  w ziocistyai 
powozie po nlic^ch miasta za swe,a; czte- 
ie  nu  białe n i  ż a s s a i .  P raw aiiaw ai ka- 
muuiści ostro występują pissciw Ipikowi
i jega postęekora, zarzuesjąc mu, i e  w 
sześciu isieiKcitch nagromadził aubi3 3 i 
pół a i t o ï s  rnbli. Ipak zawdaięcza s^ a ja  
stssiOWiBka, jak laówią, własnemu spryto
wi, zabiegom, zręcssuj dyplomacji utrzy- 
m azia s;ę aa dobrej siopie z różnemi 
stroanictwjimi.

1 Leninem jest on w zażyłych sto* 
snnk ¡ca i L^nin zwie go „ ,wotm niebia* 
nem* i Kie przcdsięweźone żadnego waż
nego czynu bez porady Ipaka. Jakowltw, 
przywócca kumunistów, niedawno tak się 
wyrazili .M am y teraz w R«sji nowigo 
Rasputica, który hypnotyzuje naszego 
nowego cara" (Lïsina).

— o------

¡małżeństwa a G2 dzieciach.
A ngielka M?«. O ransby ,  k tó rn  wy- 

s r ła  za m ą t  m a ją c  la t  16, w ydala  w
roks po ślubie  n a  św ia t  caweraiau W
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Miku Iataoh l?cxba dhriecl w tem mnl- 
fcariatwio wyno*la 14, ponowa i  kilka
krotnie urodziły się.trojaczki.

Z nana  je*t w P a r y i u  ro d s in a  p ie
karza ,  w k tó re j  w przec iągu  s iedm iu la t  
u ro d z iło  się 21 dzieci, k tó ra  żyją i 
cieazą  się zdrow iem .

W C ollege  of H e ra ld s  p rzech o w u je  
się z daw nie jszych  czasó w  p o d an ie  p ew 
n ego  anglika o  podw yższenia  pensji, 
kfcjrą p o b ie ra ł  jako  p isarz ,  m o tyw ow ał 
zad p ro śb ę  sw o ją  tem , t e  wiatfnio d o 
s ta ł  39-te dtiecito-

R ekord  jednak  zdobyła  t o n a  szk o c 
kiego t t a c z a ,  k tó ra  mfjiowl sw em u  u* 
rodzUa 62 dzieei. C c te rd z ta fc i  s iedem  
zottiało przy iycLu i u trzy inyw a ło  p ó in ie j  
•wycte rodziców, k tó rzy  do iy ii  sędzi* 
w«tfo wieku. WyytA&d t a k  nadzwy- 
cza'«tt{ p^odnofcl ed a rea ją  eię rzadzie j  
w vy?« tych  »ferack tow arzysk ich .  J e d n a k  
lady T em p ie  of S tow e, a n i e l s k a  a ry s to -
1 rai» a« m a ł e  o śn m aśc io ro  dzieci, je s t  
dxł< p?abakką .  P r o ^ n l t u r a  jej liczy 
700 osób.

Przesilenia szkolne w flm:ryce,
Drożyzna wzrastająca daje się ódczn- 

w*ć nswet w Stanach Zjednoczonych. 
„Jonrnal de GeniVć* donosi, i e  n a t rz y -  
d e le  opuszczają gromadnie swój tswód, 
szukaiąc innych, bardziej korzystnych. 
W 1919 roku wniesiono 143,000 dymisji. 
Pok 1990 zapowiada się jeszcze gorzej. 
Z w siyć  należy, że opuszczający karjrrę 
nauczycielska sa nsjzdolnle!szymi profe
sorami. W Filadelfji 5,oo0 dzieci pozba
wionych jest nauki. W St. Louis 10^ pro* 
f;śo tów  rzuciło swój zawód dla handlu. 
Nowy Jork stracił 1,000 sił wychowaw
czych, 3,000 klas zamknięto w lutym i 118 
tysięcy dzieci odesłano do domów. W No
wym Orlesnie i w S m-Francisco zapobie- 
żono dymisjom, podnosząc o 30 procent 
płsce, wszystkie inne miasts idą w ich 
ślady, przestraszone ogromem katastrofy.

Z ruchu u t f a a n M
.O D B U D O W I KRAJU* ukazał się 

zeszyt podwójny za Marzeć— Kwledefl. Na

czele numeru zamieszczona jest większa 
praca p. Bronisława Chodkiewicza o. tyt. 
„Dostęp do o bcy  h mór?.*. Pozatym za
mieszczone są praca i artykuły następują
ce: , 0 ' a ń s k  a Polska“ d-ra J. St. Lewiń
skiego, „Ruch i wskaźnik cen na rynku 
warszawskim" prof. J. Fiedorowicza. »Re
wolucja rosyjska" J. Kurnatowskiego, .N o 
we ukształtowanie stosunków międzynaro
dowych .a  nauka ekonomji" d-ra L?ona 
Halbana, .Polityka kolonjalna Anglji" A. 
Jackowskiego i .W  sprawie podwyższenia 
podatków grnntowych na terenie b. Kró
lestwa Kongresowego* C. Murarski.

A Ires Redakcji— Królewska 16, Admi
nistracji —  Zgoda 1, Tow. Akc. Reklama 
Polska.

W artykułach, zamieszczonych w ze
szycie najnowszym, pomieszczone są te
maty, jak zwykle, ak tiu lne  i ogół polski 
żywo obchodzące.

P i o t r k ó w .
(Od własnego koresp.).

Uzuając doniosłość i potrzebę popu
laryzowania Potyczki Odrodzenia Polaki,

od które) powodzenia zalety przeważali 
dola najbiedniejszych obywateli Rsecsypo* 
spolitej Polskiej, a tem sametn przyszłość 
Państwa, grono obywateli miasta, wszel
kie Stowarzyszenia kupieckie, rzem ienni ' 
cze, polityczne i społeczne zadeklarowały 
swój udział w powstałym Komitecie po
pierania Pożyczki Odrodzenia, za wyjąt
kiem następujących organizacji żydow
skich i póliydowskich, zajmujących wro- 
go-w>zyw;ijące stanowisko w stosunku do 
społeczoństwa polskiego l Państwa, a mia
nowicie» Stowarzyszenie żydowskie „Verei
nige" Jedność (Bund) ul. Garncarska 19, 
Tow. lydowskie „T orbut” ul. PI. Czarnec
kiego 1, Stowarzyszenie spożywcze praco
wników huty .K ara"  (wpjywy P. P. S). 
Nadmienić należy, że takież Stowarzysze
nie huty .H orten ija"  podpisało awó, ak
ces.

Baczność obywatela przed iawnie 
wrogimi i niby lojalnymi gośćmi r A siwa, 
którym miejsce nie u nasi

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyzn??

Zdobyć fiia o « j  drogę do morza?
Czr chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyialców 

i przyłączyć do P o & n  piękny f u » a j  m a a t u ^ s f z i ,  
m!ar*ąfiy J l.flnO km.*i w m  z jego pó ł  miljontm 
patofciefr> ludu, z 10 mlastwni. 1600 wioskami i z 
230*0 ryfcsych j«s»rP

2 l£ i c i a  tńąa m  ł s a  ce l  w  a d m in is t r a c j i  
pitsBH, hst) p r2 «śfi]cto do

HtaOfraftl«** Plebiscytowego
w W ar»*fł ie  0#L Czackiego £5).

i m a r k ę «
SpeJuflaie Wasz obawiązok wobec Ojczyzny!

O g ło szen ie .
W  d n i u  15 c z e r w c a  r .  b .,  o  g o d z i n i e  5 p . p. 
w e  w ł a s n y m  lo k a lu ,  G ł ó w n a  31 o d b ę d z ie  s i ę

pśłs*© c& aio

O g ó l n e  Z e b r a n i e
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  p r a c o w n i 
k ó w  h o t e l o w y c h ,  k ą p i e l o w y c h  i  p o k r e w n y c h  
z a w o d ó w .  O l i c z n e  i  p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e  
u p r a s z a

e Z A R Z A D .

1 Makulaturę
(stare gazety)

H u r t o w o  i  d e t a l i c z n ie  
s p r z e d a j e  a d m i n i s t r a c j a

H

Zgierska 17 LECZNICA Zgierska 17
P n f j m n i «  t l ę  cod ation tiiei

od 10— 11 choroby oosn; od 11— 12 choreby wewnętrzne 
1 nenrowe: od 12—1 rbofoby kobhtco I akaszerja; od 2—3 
choroby (kórne 1 weneryczne; od 3 — 4 elioroby chirur
giczne; od 4—5 choroby dzteelęee; od B—6 choroby gardła 

uszu 1 iioscj od 6—7 choroby sercowe 1 płac.

1079—90. IO m arek.
W  aptekach znaczny rab a t Na żądanie akiada się wizyty 
po mieście. Ssczeplcitie o»py cedziemiie od 4—5 po puł.

Ogłoszenia drobne,
A Śt\ M  Kupuj« -aakie- 

• fir-a. 3*8 .  ty sarakało- 
we, fokowe rSene futra męskie. 
Pł^cę najlepiej Grossmau. P io tr
kowska 24. 178«—30

ajkowskl Zygmunt zas^itrł — 
p«szp<** niemicckl, wydany 

EodzL —3
adtodalnia wyda e obiady go- 
spodarshie, Targo»* S  ió—3

Kupię «klep galanteryjny lub 
apożywciy byleby vr śród

mieściu i dobrym punkcie w ce
nie od 10 do 25 tysięcy. Zgło
sić się prosię od 1 do S po poł. 
Andr» ja 24, m. 1. 1783-3

Kuj.uJę używane meble, gard«- 
roVą; bieliznę, futra, dyma

ny, massyny da szycia, płacę m j- 
w y is ie  ceny. Weinreicłi, ui. B«- 
na iyit-i 19. front aklep. 96(J—30

K
- o  po puł, Wi*

opel Fujga zagub l j  paiipo rt 
nlemiöckl, wydany w Lodzi,

________________________1797-3
ajew sta Marjunna joguüna 
paszport niemiecki, wyHany 

w Łodzi. 1722—3

KD^giadzk^ W ilorja zagubiła 
■ p a s z p o r t  iijemlock!, w j  dany 
w Łodzi. —3

Prosta droga. C(S
cośl<olwl»k spr?,«da<i, czy manu
fakturę, galanter>, ubraufa, obu
wia męski-\ damskls, dziecinne, 
meble, obrary, spr ęty domowa, 
starożytn ś;i, biiuterja klejnoty 
złote i «rebrnc, zanieś, do J a r 
marku Ł óitkiego 1 pięiro Pioir- 
ko ska 44. Tam sprza 'asz 
baipośrednlo t«mu, który ¡>oh*u* 
ta je  przedml>tów tych dla wins- 
oego użytku. 5amienna ¿enajest 
ńewUą Jia.izej pracy. Uroń siaw  
Jagoda, ifreyjmujamy kofaisow’/ .  
Kupujem y za gotówkę. Proiiia« 
o ofsrty. lftii>--5

©*3“ow irty ttw o Pożyczkowo* 
“  Ot.częiJnośsiowo, Przs- 

}asd M 14 podaje do wiadomciol 
iż udziela pożyczki, przyjmuj* 
wfcfady oszczęanoialowc, czynni 
jaa t codziennie Od 9-ej do 6-sJ, 
oprócz tego w środy 1 piątki 
wi»czorem nd 6 do 8. 1731—7

ęgfiożniak Igaacy zagubił pasz- 
port rosyjski, wydany w 

Tuszynie 1 512 nurek p ie n im y .
'______________  1*798—-3

Z agubiona pusiport lawilijny 
na imię Ooldberg Laj..uś l 

Dawid Goldberg, wydany w Ło*
d r i . _____________ 1779 3

a%lśłak St.misłow żagubi^ 
nadkarte wydaną z fabrykiZ

Heintj.’! i Kunitzer. 17*07-3

Z awiślak Aiitonlua za^uu.ła 
«ad kartę wydaną z fnbrytt 

Hplntzrl I Kciritzer. 1763-3

W idawct: Zarząd Okresowy W. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni .Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


